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W i a d o m o ś ć ! K r a j o w e .

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  1 8  cze*m > ca*
(* Ruskiego Inwalida.)

Przez n a jw y ż sz y  dyplom at pod dniem i 5 
zerwca, Radca T ayoy , H ra b ia  31o c e n i g o i nayła-  
kawiey udaro warty został ^>rylantowanemi zna- 
;ami o ideru  s. ^4l e c C a n d r a - ] \  e w s k i '-  go>

— Na rozkaz Jey  Cesarskiey W ysokości W ie l ­
c y  Xięźny Anny P a w łowny, Małżonki Następcy 
Tronu Niderlandzkiego , przysłano do K om  i te Lu, 
taywyzey ustanowionego w driiq 18 sierpn ia  i8 i4  

, przez O piekuna honorowego R ady  opiek mi- 
kiey S t-Pe tersbursk iey , zarządzającego kassą zacho­
wawczą, assygnacyami ośm tysięcy r u b l i , k tóre  
d Jey W ysokości przeznaczone są dla rozdania 
nwalidóm.

—̂ Dnia 18 czerw ca u m a r ł  tu  w  Sank t-Pe-  
ersburgu, Jen e ra ł  Porucznik  inżenierów i różnych  
rderów k a w a le r ,  H rab ia  Je rzy  S i w e r s , w e 4g 
oku życia , po i2 tygodn iow ey  chorobie. Rząd­
a m i  wiadomościami , nadzw yczajną  p racow ito- 
cią i gorliwością ku  obowiązkom służby, wzoro­
wą uczciwością i ślachetnością zjednał ku sobie 
mwszechny szacunek. W k r ó tc e  spodziewamy się 
lla c z y t e l n i k ó w  naszych podać w i a d o m o ś ć  o  ży- 
iu i  s ł u ż b i e  t e g o  męża, ( P s z .  P ó ł n . ) ,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e * 
W a r s z a w a  d n i a  3o  c z e r w c a .

(z Kuryera Warszawskiego.)
J W .  J en e ra ł  p iechoty  K a p c e w i c z , w y jech a ł  

o K a r l s b a d u .  H rab ia  F e r o n e  (de F erronays) A m - 
«asador F ran cu zk i  p rzy  dworze Rossyyskim, w  
•rzejeidzie z P e t e r s b u r g a , wczora p rz y b y ł  do W a r - 
z a w y .

— D n i a  3  l i p c a . —
(z Gazety Warsxaw«kiey),

Dnia onegdayszego dane by ło  przez a r ty s tó w  
eatru Narodowego pierwsze tego roku  w idow isko 
cenicżne w amfiteatrze Łazienkow skim  na wyspie. 
ł ublicznośó W arszaw ska, k tóra  już w la tach prze- 
złych z upodobaniem uczęszczała na podobnego 
odzaju widowiskag nape łn iła  i teraz n ad e r  licznie 
wszystkie mieysca t e a t r u , i przyjęła z upodoba* 
dem w ystaw ioną u lubioną D ram ę liryczną  f * r e -  
y o z ę i  w k tó rey  szczególniej chó r  cyganów  z e- 
bem powszechnie się podobał. Dodało w dzięku 
a ba wie , wystąpienie  naszey ulub ioney  tancerk i  
'army A n ton iny  Palczewskiey s która  ze zw ykłą  
obie doskonałością w ykonała  P a s  d e  d e u x  z Pa- 
іет  G r e k o w s k i m  P rócz  osób w teatrze znaydu- 
ących się, znaczna nader  ich liczba napełn ia ła  Ła- 
ienki i ogród Botaniczny, i z powodu wielkiego 
ipału d-iia t  do poźnego wieczora przechadzkę 
jrzedłużyła.

Druga część u lu b io n y ch  tań có w  C h y a r i n i c h  
iłoźonych na piano forte  przez B i a n c h i  d y rek to -  
a muzyki kom panii C h y a r i n i c h , w yszła  w sk ła ­
dzie muzyki F r .  K l u k o w s k i e go*

^Okolica miasta B i a ł y  w  W o jew ó d z tw ie  Pod- 
askiem nie została jeszcze oswobodzona z szarad- 
zy, która  się w niey okazała, i pomimo ś rodków  
irzedsiębranych teraz przeszło p ięć  m il  k w a d ra -

! ° ^ y c h  zaymuje i niszczy szczególniey jęczmiona

W  obwodzie Siedleckim %v Gminie i  wsi 
Grochówie, na dniu 20 z. m* okazała się choroba 
zar.zliwa na ludzi i bydło. K ilkoro  ludzi zostało 
dotkniętych lak zwaną czarną krostą, zapewne z u- 
zycia mięsa z zarażonego bydlęcia, którym wszakże 
przyszło w pomoc staranie lekarzy. Co do bydląt, 
upadek tychże z wielkich upałów pochodził.

. . .  S™ nie D eczkienikiele  obwodzie M aryam- 
pobskim W  o je w. Augustowskiem doświadczono 
nadzwyczaynego wiatru w dniu 16 z. m. W ic h e r  
ten napadł na człowieka bronującego rolę p o r­
wawszy go toczył stayi kilka , konie powywracał, 
póczem we wsi Taw rokiem ie  kilka budowli zruv- 
nował. J

Dnia 5 z. m. w okolicy ś. K rzy ża ,  W oje  w. 
Sandomierskiem , pomiędzy górami Ł y są  a Jele* 
nwwską, powstała nadzwyczajna burza z gradem 
1 piorunami połączona, która w lasach, polach i  
budowlach włościańskich znaczne zrządziła szko­
dy? z ludzi nikt życia nie utracił.

Dnia i i  z. m* we wsi Łękirisku, obwodzie 
Piotrkowskim, w czasie nądzwyczayney burzy, u- 
derzył piorun w dom mieszkalny, gdzie zabił go­
spodarza Stanisława M u sk id ę ;  żonę zaś jego, dwo­
je dzieci 1 dłużącą mocno tem uderzeniem rażo­
nych  , ledwie spieszny i  ‘silny ra tunek  do życia 
przyw rócił.  J

Dnia i 4  z. m. na gruntach wsi K a szen ice . 
cscicnawice i M ikorzyce  w tymże obwodzie, grad 
zboża powybijał.

Dnia 12 z. m. we wsi Starcach  obwodzie Sie­
radzkim Justyna W a y c h m a n n  przez uderzenie 
piorunu życie utraciła.

Dnia 11 z. m. o godzinie 6tey po południu 
Spadł grad wielkości orzechów włoskich, i w prze­
ciągu minut 5 ci u zadał wielką klęskę zbożom na 
polach wsiów Sław ęcina , H olendrach  i M a ka ro -  
iva  w obwodzie Konińskim.

W  dniu 12 z. m. w mieście Uniejowie gw ał- 
окпаУ Wicher Z Sradem pozrywał dachy i potłukł

W  dniu 21 z. m. uderzył piorun w staynię
■B°ry sta wicach obwodzie kaliskim i  za­

b ił  6 koni.

(3 Korrespondenta Warszawskiego.)
Llica N ow iniarska, która przed k ilku  laty 

służyła tylko za przeprawę ledwie dla pieszych, te­
raz należy do celnieyszych ulic stolicy. O prócz 
pięknych i obszernych domów od 4 ch Jat wysta­
wionych ze strony prawey od ulicy Franciszkań- 
skiey, teraz cała strona lewa jest zabudowana je­
dnym tylko domem, ale może naydłuższym w "War­
szawie. Jest to galerya z ko lum nam i, w  k tórey  
znayduje się sklepów kupieckich З15 już w  tych  
dniach niektóre z nich zostały napełnione towa­
ra m i ,  a naydaley za tydzień we wszystkich roz­
maite handle umieszczone będą.

K u rs  listów zastaw nych .
Tow arzystw a  kredytowego ziemskiego.

Za sto złotych w listach zastawnych bez dwóch 
kuponów, białych.

Przedających nie ma * . zł. —. gr. —



Kupujący* ofiarują . . . —  78 — —
Isto tn ie  nie prze da no . . —

w  W a r s z a w i e  dnia 2 t-pca 1827 roku.
F .  I I .  S c h a b e r  S. G. K .  W . 

Na ostatn ich  ta rgach  W arszaw sk ich  płacono 
za korzec  żyta od zł. 10 do 114. Pszenicy od 26 
do 20. Jęczmienia od 9 \  do 10. Owsa od Ц  do 
8 Siana fu rę  jednokonną od 10 do 20; parokon­
na  od 20 d o Ł27. Słomy fu rę  zwyczayną od 5 do

go w ydaw ała  co ro k  4o,ooo f ran k ó w  na same stro­
je, g.iy tym czasem posag jey czynił  ty lko  docho­
du rocznego j 5,000 franków .

F  B A N c Y A.
P a r y ż  d n i a  i g  c z e r w c a .
(Journal de St. Petersbourg).

B t r & a  P a r y z k a  w  s o b o t ę  d . 1 6 . —  Pięć od st a, 
101 fr ,  8 0 .— T rz y  od sta, 69 f r .  90. —  Akcye b u ­
kow e, 2u4o f r .  Pożyczka K ró lew sko  - hiszpańska,
533..J. Pożyczka I łay lańsks ,  680 fr.

__ K r ó l  Jrnć zamierza zaszczycić miasto L i l i e
swoją obecnością, w następnym W rześniu.

__ Piszą z Lugdunu  pod d. 10 czerwca: „ l e r n -
pe ra tu ra ,  miasto złagodzenia s i ę , h a rd z ie j  jeszcze 
w ty c h  dniach zniżyła się i powiadają n a w e t , ze 
spad ły  śniegi w górach , na zachód miasta. Jeśli 
tak  daley po trw a  , lękają się , ażeby kw ia t w ino­
gronow y nie opadł zupełnie, i całk iem  m e zawiódł 
zbioru  wina.u

A- K г, r, 1 A. /
L o n d y n  d n i a  1 6  c z e r w c a .
( Journal  de  S t .  P e t e r s lw u r g . )

Ogłoszone tu zbiór dokum entów  nayw ażniey- 
szych 5 jest to bow iem  korrespondeneya zeszłego 
K ró la  Jerzego I I I ,  z L ordem  K e n y o n , tu-łzw-z kor­
respondeneya JUK, M . z P . L u t e m ,  w przedmiocie 
p ra w  przeciw ko katoi i kom. l a k a  była sk wadli­
wość publiczności w nabyciu tego pisemka, izsk tep  
xięga rza M u r r a y , w k tó ry m  się prze da je, p raw  
dziwie przez cały dzień 11 b. m . by I oblężonym; 
ogłoszenie IQ, którego D r  P h i l i p  /  jest wydawcą, 
należy się dzisieyszemu L ordow i K e n y o n .  ^

- _ Jeden  z dzienników  robi u w a g ę ,  ze P.
C a n n i n g  jest naystar^zyni w w ieku  ze wszystkich 
ministi ów czynnych, jakich miała Anglia, poeyą- 
wszy od X ię c ia  N e w c a s t l e ;  zm arły  X .ą ź ^  F o r t  
l a n d  b y ł  w praw dzie  sędzi wszy m , lecz tez tylko 
z ty tu łu  b y ł  p ierw szym  m inis trem .

— Ż y c i e  N a p o l e o n a  p rzez W a l te r -S co t ta ,
będzie n iechybnie  ogłoszone w Londynie  dnia 3o 
b. m. przez x ięgarza  L o n g m a n a j  składać się ono 
będzie ty lko z 9 tomów, nie zaś ze 12, jak przez 0- 
m y łk ę  donoszono. *_____

—  D n i a  t y  —
(z Gazety Warszawskiey),

S ł y c h a ć , iż przed odroczeniem  posiedzeń 
P ar lam en tu  będzie dwa razy gala u  d w o ru  tutey* 
szego, raz dla przedsta wienia K ró ló w e y  W i r  tern- 
b e rsk ie y  wdowy Monarsze naszemu, d rug i  raz, dla 
przedstaw ienia  znakomitszych Panów te у ze K ió- 
low ey. Gale te będą jedne z nayświetnieyszych. 
P an i  C a n n i n g  przedstawiała  wspomnioney Królo- 
w ey  m ałżonki wszystkich  Posłów zagranicznych 
ЛѴ tułeyszey stolicy.

D yrek to row ie  kom panii W sch o dn io - lndyy-  
sk iey  dali wspaniałą ucztę dla Pana M a l c o l n 1, wy-( 
jeżdźającego na W ie lk o rząd cę  do B o m b a y .  Znay- 
dowali się na nie у wszyscy M in b tro w  i Xiązę 
W e l l i n g t o n .  Pana C a n n i n g  powitano hucz  nem i 0- 
klaskami , a gdy spełniano zdrow ie  jego , i Mini­
strów oklaski doszły do na у wyższego stopnia. Zdro­
wie X ięc ia  W e l l i n g t o n a  przyjęto ró w n ież  z okla­
skami; ale gdy się rozjeżdżali, pospólstwo okazało 
życzliwe oznaki łaniem u ty lko  Panu  C a n n i n g .

L is ty  z R i o  J a n e i r o  donoszą o uzbrajaniu  o- 
k rę tó w  brezy liy sk ich  dla wzmocnienia woyska i 
f lo tty  w  M o n t e W i d e o  i R i o  P l a t a  3 tym  celem 
zaciągają naw et anglików.

Pan  C a n n i n g  ma teraz  la t Jedno  z pism 
pub licznych  czyni uwagę, że od czasów zarządu 
X ięc ia  N e w - C a s t l e ,  Pan C a n n i n g  jest nay starszy 
wiekiem ze w szystkich  rzeczyw istych pierw szych 
M in is trów  A nglii .  Z m a r ły  X iążę  P o r t l a n d  był 
W prawdzie starszy od niego, ale b y ł  tez z tytułu 
ty lko  pierw szym  ministrem .
• : Cech  k raw ieck i  jest jednym z nayznakomit-
szycłi i  naydaw nieyszych  w 'u teyszey  stolicy. 
Mię&zy svvemi honorow e mi członkam i liczy wie 
lu  X iążą t,  A rcy  Biskupów i B iskupów , a dnia 11 
bieżącego miesiąca zaprosił na ucztę wszystkich 
dym issyonow anych  M in is trów  , z k tó rych  jednaki 
k i lk u  nie zn a jd o w a ło  się, aby nie dać pozoru u- 
czty stronniczey. L o rd  L i d  o n  oświadczył przy tey 
sposobności, iż te raz  n i ey szych Ministrów- poczy­
tuje  za p rzec iw nych  dobrem u systematowi.

W  niższem P e r u  kopalnie są w lepszym 
stanie, niż w C h i l i .  lubo i tam jest k i lka  obli tych, 
tak  na p rzyk ład ,  Pan  P i n t o  G u b e rn a to r  cywilny 
w  C o c h i m b o , w przeciągu 6 miesięcy dostał na 
swoję część 20,000 dollarów  z tam eczn y ch  ko­
palni. . . . .  i

W  S a n t  J a g o  (Rzeczypospolitey  chiliyskiey, 
miała w y b u ch n ąć  rew olucya : gars tka  żołnierzy 
p rz e rw a ła  M in is trom  czynności urzędowe i uwię­
z iła  ich  w miey&cu u rzędow ania  B y ły  Dy rek to; 
F r e i r e , spodziewając się posłuszeństw a woyska 
k tó re  go lubi, kaz&ł w trą c ić  do więzienia człon

(z Gazety Warszawskiej.)
Л^вгузікіе p raw ie  Dzienniki tu te jsze  dają p o ­

znać, iż się spodziewają zaprowadzenia  cenzury  
zaraz po zamknięciu Izb . K on iec  następującego 
a r ty k u łu ,  umieszczonego w  D z i e n n i k u  G w i a z d a  , 
jaw nie  okazuje, iż rząd  p rzys tąp i  do powyższego 
k r o k u :  „  Nic bardz iey  nie jest niedorzecznem , 
jak ta oppozycya pism codziennych, którym po­
trzeba  nieustannie  nowey k a rm i,  i k tóre  postano­
w i ły  zniszczyć, gdyby można b y ł o , rząd swego 
k ra ju ,  w ystaw iając rządzonym, iż są źle p row adze­
n i  i nieszczęśliwi. Co ich  obchodzi ta dawna tna- 
x y m a , poświęcona uszanowaniem ludów, iż trzeba 
zawsze szanować rząd k ra ju ,  w k tó rym  się zostaje. 
I c h  И іах у ту  flą- iż W m atery i  bun tu ,  WSKJStko, CO 
w eń  każe w ierzyć , powiększa go; iż nic tak nie 
p rzek o n y w a  ludzi mających mt«ło rozumu, jak rze­
czy, k tó ry c h  nie rozumieją; ze wszystko , co jest 
czczem, w czasach s tronn ic tw  i  in try g i  , uchodzi 
za dobre w oczach tych  ludzi, co nie są do w ie l­
k ich  sp raw  przyzw yczajeni ; iż nienawiść powię­
ksza się w  miarę , jak zasługa się podnosi; ludzie 
słabi idą nayczęściey za na jw ięk szy m  hałasem; że 
każda czyność ma dw ie  rozmaite strony. (Ci sa­
m i politycy, k tó rzy  ganią  P o m p e j u s z a  za to, iż 
u tw ie rd z i ł  w ł a d z ę C e z a r a  przez naśladowanie jego, 
chw ali l i  C y c e r o n a  w  up ad k u  K ą t y  l i n y ) )  że we 
w szystk ich  czynnościach, k tó re  mogą bydź bez 
różn icy  przyznane w y s tę p k o w i  lub  cnocie, kiedy 
ty lko  jedna chęć, co je czyni, może je uspraw ied li­
w iać; ludzie sądzący jedynie z pow ierzchow ności, 
w ytłum aczą  rzadko nay niewinnieysze czyny na do­
b rą  stranę. Złośliwość głaskana przez nienawiść, 
oto h istorya d z ie n n ik ó w , oto źródło wszystkich 
ty c h  k łam stw  ^ w szy s tk ich  ty c h  wszędzie rozsie­
w an y ch  obelg. Tato  jest sk łonność , k tó ra  popy­
ch a  um ysł  do w szelkich  rzeczy, m ogących  dadź sąd 
n iekorzys tny  o ludziach, a odwraca od wszystkie­
go, coby ich  mogło skłonić  do sądzenia korzystnie; 
onato daje im  mocno uczuć n a jm n ie js z e  domysły, 
i  powiększa w ich  oczach n a j lż e j s z e  podobieństwa, 
ona sp raw ia  w nich  chęć zgadywania najsk ry tszych  
zamysłów. Sądzą om M in is trów  w i n n y m i , gdyż 
radzi by liby  bardzo, żeby tak iem i byli;  i wszystko, 
cd ty lko  służy do p rzekonania  ich  o tern , podoba 
się im i ła tw o  do ich  um ysłu  przystaje. A  zatem, 
k tó ż  może w ą tp ić ,  iż tak  zepsute źródło nie zara­
za wszystkiego, co z niego w ychodzi? Szczęściem, 
ze rząd  K ró la  czuwa, i że wie, iż na tu ra  uczy iść 
nap rzec iw  złego, k tóre  nam grozi; staje się nie do 
wyleczenia  wtenczas, k iedy  roztropność  w aha się 
nad  lekars tw em .u

M arszałek  X iążę  R . a g u z y  założył appellacyą 
od w y ro k u  T ry b u n a łu  p ie rw sze j  in s ta n c j i ,  stano­
wiącego rozdział m ają tku  między nim a małżonką 
jego» O brońca  X iążęc ia  tw ie rd z i ł ,  iż małżonka je­
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kó«' rowey Junty, i p rzyw rócił  dawniejszą w ła ­
dzę koiistylucyyną.

Admirał G u isę , którego rząd peruwiański 
odda w na więził, został oddany pod sąd,; uwolnio­
no go teraz zupełnie od wszelkie у kary, i przy­
wrócono do naczelnego dowództwa całe у potęgi 
mors ki*’у pefuw iańskiey. L u d  był powszechnie 
kontent z tego wyroku.

N  1 D E R l ' a N D Y.
В ги х е ііа  d. i y  czerwca.
(Journal -de St.  Petersbourg).

Donoszą z Kzyn-u pod di 27 maja, iż ostate­
czne zawarcie konkordatu , poniekąd jeszcze do­
znaje trudności.

— Doniesienia z Bątawii dochodzą do d. 17
lutego. Powstańcy trzymają się w okolicach rezy- 
dencyi Kadue , i robią kiedy niekiedy wycieczki, 
skoro mogą uniknąć spotkania oddziałów woysk 
naszych. Pięciu dowódców, braci M a n ka  diJSm - 
grat, poszło za jego pi zy kładem, i wykonało przy­
sięgę wierności dla rządu. Spnkoyność zdaje się 
takoż ustalać i w innych obwodach. Nieporozu­
mienie zaszłe' pomiędzy naczolnikami powstania» 
dozwala mieć nadzieję, że rozruchy te są u końca, 
Diops N egoro  z k.lką innymi naczelnikami ciągle 
znaydował się w B  erfjoemerung----Dwa trans por­
ta woyskowe przybyły do Batawii między 28 sty­
cznia a 12 lutego.

— Oprócz szybkiego wzrostu koloniy rolniczych, 
pozakładanych dla zamieniania w uprawną, część 
obszernych odłogów w prowincyi A ntw erpii,  wie­
lu z prywatnych ponabywało teraz znaczne kawały 
podobnych zarośli , w okolicach g ran ic :  kV esi- 
FFezeU B rec h t  i G ornite , jako też w połowie dro­
gi z Antwerpii do Bredy. Już  jeden z nich, P. 
Tassaerti zaymuje się założeniem na wielką ska­
lę fabryki produktów chemicznych, drugi też śpe- 
kubtor ma zamiar wystawić tam niezwłocznie dru­
gą f*brykę; zaczęto już robić drogi kommunika- 
cyyne. T ak  więc można się spodziewać » że kie­
dyś zaludnią się i ożywią te pustynie, które zasmu­
cają wędrownika przez całą drugę , łączącą n a j ­
znakomitsze i nayhandlownieysze miasta w K ró le­
stwie: Bruxellęi Antwerpiją, Dordrecht, Rotte r-  
dapi, Hagę i Amszterdam.

— Jeden z dzienników donosi, że port nowy, 
który miasto Brema podjęło się zbudować, stoso­
wnie do traktatu zawartego z Hannowerem, poru- 
czony został kompanii hollenderskiey, za summę
889,000 flor. Port ten za dwa lata , ma bydż dla 
handlu otworzonym.

— D nia  1 czerw cm. __
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Rozdano członkom izb, oraz innym władzom, 
projekt do nowego prawa karnego , k tóry  na na­
stęp nem posiedzeniu izb roztrząsanym będzie. Mię­
dzy innemi rozporządzeniami zcayduje stę ty tu ł  
o pojedynkach, który obejmuje, że pojedynek nie- 
ulega karze, gdy obie strony nie odniosły żadney 
rady. Usiłowanie o stoczenie pojedynku również 
karze nie ulega. Czyli to wyzywający czyli wy- 
zwany, jeżeli pozbawi życia swego przeciwnika, 
ukarany będzie więzieniem albo wygnaniem z k ra ­
ju, którato kara  naywńęcey lat 8 może wynosić.

N  I  E M C Y*
Od brzegów M en u  dnia 21 czerwca.

(z Gazety Warszawskioy.)
K ró l Jm ć Bawarski wróciwszy do M o n a ­

chium, uda się zlamtąd do Salzburga  dla odwie­
dzenia tarn N. Cesarza Ausiryackiego, a potem 
na początku lipca pojedzie z małżonką swoją do 
wód w B riickenau.

Otwarcie nowey szkoły pływania w  M o n a ­
chium, nastąpiło w obecności K róle wica B aw ar­
skiego, następcy tronu, i innych Xiążąt rodziny 
panującej, oraz wielu znakomitych osób woysko- 
wych i cywilnych. Ośmiu biegłych pływ a czy o- 
kazywało licznie zgromadzonym widzom rozmaite 
dowody swojey zręczności-

Dnia 12 b. m. korpus ar ty llery i  saskiej od^

praw ił  w okolicach D rezna  popis w  obecnos'ci
teraźniejszego M onarchy. Puszczono przytem k i l ­
ka rac palnych.

Jarm ark  na wełnę w D r e ź n ie , trwający od 
d. 11 do i 3 czerwca, b y ł  dosyć dobrym.

W  L O C H Y .
Od g ran ic  W ło sk ich  d. д czerwca. *

(* Gazety ftParszawskiey).
K ro ,  Jmć Oboyga Sycylii ustanowił karę 

więzienia na wszystkich, którzyby w kościołach 
lub mieyscach poświęcanych przez duchowne ob­
rządki, ważyli się bluźnić przeciwko Bogu i świę­
tym. Każde inne bluźnierslwo publiczne pocią­
gnie za sobą karę aresztu.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia  7  czerwca.

(z Gazety W arszawskiey.)
Jutro ma się odprawić w ^ Iranjuez Rada 

Ministrów, na k tó re j  kilku Radców Stanu z n a j ­
dować się będzie. S ły ch ać , iż przedmiotem je у 
są odmiany, których gabinet nasz żąda w kously- 
tucyi portugalskiej.

Dnia 1 Ѣ. m. posłano rozkaz Jenerałowi S a rs-  
f ie ld ,  aby woysko obserwacyyne udało się zno­
wu na linią przy Tagu, którą z początku zaymo- 
wało, główna kwatera zatem wróci do Таіаѵега , 
a woysko do dawnieyszych stanowisk między tern 
miastem i Тгихйіо. Pogłoski o zwinięciu w o jsk a  
obserwacyjnego zdają się bydz' bezzasadne; nie 
coiriiono bowiem urządzeń względem utrzymania 
jego, i ciągle posyła się żywność dla żołnierzy i 
koni do Таіаѵега  а Тгихіііо . To pewna, iż i 3 
pułków' rzeczonego woysk a otrzymało rozkaz ze­
brania się na dzień 10 b. m. w Caceres, gdzie 
podług listów odebranych wczora z Mugcyi, "mia­
ły  zayść rozruchy w końcu maja, i kilku ludzi 
życie utraciło.

W  okolicy K ordow y  pokazała się banda zło­
żona z 60 ludzi na koniach, tuła się po wsiach, i 
żywność zabiera. W ysłano przeciw niey oddział 
pułku jazdy z 80 żołnierzy. W  stoczonej bitwie 
wspomniony oddział u trac ił  kapitana i 17 ludzi.

Do Pana L a m b , posła angielskiego, przyby­
w a wiele gońców. Bywa on naymniey trzy razy 
na tydzień w A ra n ju ez . Słychać, iż F ran c ja  i 
Anglia postanowiły ułatwić stosunki polityczne 
na tey wyspie, i układy w tey mierze już się za­
częły.

Mówią, iż Monarcha mianował nowego P r e ­
zesa Rady Kastyliyskiey. Xiążę San  Carlos po ­
siada wielkie zaufanie u Króla, i stara się przy­
wrócić łaskę jego dla kilku Panów hiszpańskich, 
bawiących we F ran c ji .  Szczególniej usiłuje do- 
pomódz jenerałowi CP JFarill, mieszkającemu te­
raz w P a ryżu  do odzyskania jego stopnia. W r ó ­
ciło tu kilku znakomitych Panów zza granicy 5 
między niemi jest H rabia  O nate , syn, a oyciec ma 
wkrótce przybyć. ,

Ustanowiono juntę do roztrząśnienia t r a k ta ­
tów handlow ych, które dotąd Hiszpania zawarła 
z zagranicznemi Mocarstwami. Składa się z 6 
członków, k tórych jednę połowę mianował M ini­
ster s k a rb u , a drugą M inister spraw zagranicz­
nych.

W  gazetach tutejszych znajduje się wyciąg 
z opisu podróży kapitana K eppel do B abilonu  od­
b y te j ;  czytamy w nim między innemi co nastę­
puje: „ Szczątki wieży b ab ilo ń sk ie j , która sta­
wiana była z cegieł, są podobne do góry, w któ­
r e j  niegdyś wulkany się paliły, i zupełnie takie, jak 
je opisało Pismo Święte. Ze szczytu wieży widzieć 
można z zadziwieniem ogromne massy murów, bę­
dące rozwalinami, pozostałemi po starożytnym B a ­
bilonie. Podróżny wpatrując się w nie przypomi­
na sobie, z jaką dokładnością wypełnione zostały 
proroctwa Jerem iasza. M ury Babilonu  są pusty­
nią: nie ma pośród nich żywey duszy: nawet ko­
czujący Arab nie rozbija między niemi swego na­
miotu; cała okolica tey s ław nej stolicy jest rów ­
nież opuszczona, i wystawia w idok m arlwey 
pustyni. ”



P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia 3  czerwca.

(z Gazety WarezawskieyJ.
Królew na Rejentka codziennie nabywa no­

w ych sił, i wkrótce uda się do wód w C m tra.
Z prowincyi nie odbieramy żadnych zatrwa­

żających wiadomości, tylko w okolicach M algacas  
snuje się jedna banda gierillasów pod dowództwem 
półkownika Kasconcellus i stara się róznemi po­
wodami buntować wieśniaków.

W i a d o m o ś c i  H a n d l ó w t i .
Gdańsk dnia  2 5  czerwca .

(z Gazety W arszawski).
W czora  dopiero odebrano tu listy z Londyn  

n u , donoszące o nieiitrzymaniu się nowego bilu zbo­
żowego. Wiadomość ta zatrwożyła bardzo han­
dlujących zbożem, i miało wielki wpływ na Ceny 
jego. Zboża było dosyć na targu, ale brakowało 
kupujących; mała liczba tych, co chcieli kupować, 
ofiarowała za pszenicę z rożnych partyy tytko po 
25o, a naywięcey 262 zł. pr. gdy tym czasem przed 
8 dniami chętnie za nią po 280 do 290 zł. pr. by­
liby dali. Zyto polskie było dziś fjo 187 zł. pr. 
lecz bardzo mało miało po klip u; innych gatunków 
zboża wcale nie kupowano.

Dalsze w tey mierze zmiany w tym roku za­
lezą już tylko od żniw następujących, a tych (jak 
donoszą z Anglii) spodziewają się bardzo obfitych. 
Wiadomości o przyszłych żniwach z Hollandyi i 
z południowej F rancy i nie są tak pomyślne, jak 
z Anglii. Jeżeli się liczba przędąjących powięk­
szy, trzeba się jeszcze spodziewać spadnifenia cen 
5 o do 4 o zł. p r .  ________ _̂

W ro c ła w  dnia  20 czerwca.
Z wełny, która pozostała na składach z osta­

tniego jarmarku, sprzedano dotąd З000 centnarów. 
Jeden anglik, kilku niderlandczy ków kfabrykanci 
z Królestwa Polskiego brali nayw ięcey; kupowa­
no także do Xięstwa Poznańskiego. Zdaje się, ze 
i  reszla niesprzedaney wełny* którey bydź może 
3 do З00О centnarów , także niebawnie pozbytą 
zostanie. Tegoroczny jarmark na wełnę byłby 
daleko lepiey się powiódł, gdyby niektórzy z eko-* 
nomistów nie byli dali się ustraszyć na samym 
wstępie* i cen nie pozniżali, przez, co wszyscy zie­
mianie wiele utracili. Zboże tanieje coraz bar- 
dziey. Zynku kupiono także mało, bo naywięcey 
s5oo centnarów , które po bardzo zniźoney cenie* 
to jest: po 4 6  talarów ża centnar sprźedano.

R O Z MA I T E  W I A D O M O Ś C I  
(z Gazety W arszawskiey.)

T V  W iedn iu:  1). W  kościele na K ahlenber­
g u  zkąd w  bitwie z Turkam i r. i 6 8 3  przeglądał 
Sobieski stanowisko nieprzyjaciela, znayduje się 
napis tę okoliczność wyrażający. 2). W С. K, zbro­
jowni znayduje się zbroja Króla Sobieskiego. 3 ) 
W  gabinecie Starożytności (Am brasersam m lung ) 
zbroja S te fa n a  BatoregOi 4 ) Tamże portret ja- 
kieyś R adziw iłłów ny  * może B a rb a ry  1 5 ) W ie  -
le sztandarów i chorągwi Polskich z napisami, 6) 
\V  wystawionym przez Polaka kościele S. Szcze-

e
p a n a  znayduje się następujący nagrobek : Thornał 
Comes So ł tyk  P a la tin u s Lenciciae Senator ргіщ 
Ordinis Poloniae , eques aquilae albae, v ir  insi 
gnis doctrina et probita te , m ortuus Ѵ іеппае An 
no A l i)  C C L X X l l l  in hac Ecclesia M e tr  opoli 
tana  s.epultus, cujus m em oriae hunc lapidem  po 
suit ejus nepos M ichael S o łtyk  D ec. C ath . 6 rac 
Grobowiec ten znayduje się w kaplicy po prawej 
stronie, wzniesiony nad ziemią do 2Л sążnia i wy. 
ry ty  na białey 2^ stop długiey tablicy' marmuro- 
wey.' U spodu są dwa jeniueze na przewróconych 
pochodniach oparte.

— Niedawno puszczono w Strazburg ii balon, 
papierowy, mający zamiast łódki tarcicę* na kto- 
rey  młoda panna Siegm ann  usiadła. Do balonu 
przywiązano linkę, aby go ściągnąć na dół) gdy, 
wzniesie się do pewney wysokości Nieszczęśliwy^ 
trafem wymknęła się linka z rąk człowieka* któt 
ry  ją trzymał, i młoda żeglarka napowietrzna zo­
stała w?ystawiona na los wiatru. Szczęściem halon 
napełniony szczupłą ilością gazu, spuścił się po­
woli do przyległego ogrodu, i rozd a ł  się upadł­
szy na sztachety żelazne. Dama jednak bez szwan­
ku dostała się. na ziemię* utraciws/y  tylko grze­
bień i wieniec z kwiatów, które miała na głowie.'

— Po wszech nern jest mniemaniem w Ameryce,1 
że buczyna szerokolistna, stanowiąca odmianę bu­
ku Europeyskiego (Faguś sihatica) wolna jest od 
uderzeń piorunu. Opinia ta tak jest pospolita, 
w krajach Tenessec, iż gaje hukowe są ucieczką 
podczas burzy. Gdy pioruny bić zaczną, śpieszą1 
mieszkańcy pod liście tych drzew i pozostają tamr 
az póki burza nie minie. Ta wiara podawana odi 
pokolenia do pokolenia, i ciągle utrzymująca eięjl 
pomiędzy teriu dziećmi przyrodzenia, w kraju tak 
obfitym w drzewa wszelkiego gatunku, nie podo­
bna* aby się nie miała opierać na doświadczaniu,11 
Gdyby ta dziwna własność Amerykańskiego kuku 
dała się udowodnić badaniem naukowem, mógłby'1 
śię on stać drzewem opiekuńcze u budynków go­
spodarskich, łączącem ozdobę z pozy tkieirh Nie 
wymagając kosztów, jak metalowe konduktory, 
byłby owszem korzyść przy noszący ul zakładem.f 
Nife omieszkanoby wszakże zasadzać buczyną dróg, 
aby służyła podróżnym za obronę podczas burzy. 
Nie potrzeba by się obawiać, aby tego rodzaju zą-j1 
gajenia uległy niszczącemu toporowi; albowiem pod 
Zasłoną powszechnego uszanowania krzewiłyby się. 
we właściwey sobie piękney postaci. Uwagi te nie 
powmnyby bydź mimo puszczane; ale owszem za-̂  
sługują na troskliwe dochodzenia Fizyków i Go­
spodarzy wieyskichi

A n g ie lska  Cierpliwości 
Pan Воѵегіск, znany z zadziwiającej zręczno­

ści robienia łancużków na pchły, dał niedawne- 
mi czasy nowe dowody swey ze wszech miar po- 
dżiwienia godney sztuki; zrobił albowiem łańcuch 
z dwuch<et ogtiiwek z Zamkiem i kluczykiem, wa­
żący tylko trzecią część grana i karetę podróżną 
sześćią korii ciągnioną* stangreta z pieskiem na 
koźle i forysiem na koniu, Cztery Osoby wewnątrz, 
a dwie za karetą, cały zaś ten ciężar razem z koń­
mi ciągnie pchla!

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć • Z  p o lece n ia  JJL^. L ite w sk ie g o  o jen n eg o  G u b e rn a to r a .
Atndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

1v Drukarni Redakcri•
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1 L i n  Skarbowa L itew sko  G rodzieńska  po- 
do powszechney w iadom ości, iż w sku lek  

m un i kacy i W ileńskiego K om m issoryatsk iego  
, ruis^yonerstwa na dostawę do Grodzieńskiego 
izyynego wojennego Lazaretu  różnych  re k w i-  
XV , materyałów, odbywać się będzie  w teyze 
e Ska^bowey Licytacya w te rm inach  dla U r -  

23? 27, 38 i dla dobicia ta rgów  29 następujące- 
rześnia dopiero idącego roku. Życzący wziąść 
wą dostawę raczą przybyć do I / b y  Skarbów ey 
ryż wzmiankowane te r  mina z od po wiednie mi 
./ami. Działo się na sessyi w G rodn ie  28 czer- 

1827 roku.
Radca W in c e n ty  Styczyński.
Józef Dobrzylewjiki Radzca H onorow y . 
A le x a n d t r  Raronowski G ubernialny Sekr.

1 Gdv wyprzedaż d<nm  Arteckicli w mie- 
W iluie za Ostrą Bramą pod N. 1 2 6 5  po ło- 

ego, w terminach uprzednio  przeznaczonych, 
zaszłych prawnych przeszkód, do sk u tk u  

rowadzoną być uiemogła, a. dopiero gdy po 
twionych kolejach co do wolności w y p rzed a -  
wzmiepionego: domu, żadne niezachodzą k w e -  
■, przeto Sąd Ziemski P o w ia tu  W ileń .  wzy- 
amh entów życzących nabyć tak o w y  dom 

by do lic v tacy i w dniach  » 1 i 19 oraz *9 
tecznym dla p rze ta rgu  te raźni eyszego ю са 
i w tymże Sądzie jawili się. P unk  ta p rzed -  
tacyyne io e e n k a  na każde zapotrzebow anie 

Cancełaryi ninieyszego Sądu  am bientów  będą 
izar\e. R oku  1827 mcą juni? 28 dnia.

Ziem ski W i le ń s k i  P re z y d e n t .
G asper H o rn o w sk i .

1 Niżey podpisany Im ieniem  żony swey 
lolastyki z Antuse więzów Oknie w iczowey i 
ita je у Hipolita A ntusewicza po zeszłym Bo- 
acym Antuse wic za  pozostałego po tom stw a 
n iący ,  stosownie do zapisanego pod dniem  

maja teraźnieyszego ro k u  w A ktacb  Z iem - 
ch Powiatu Prużanskiego oświadczenia przez 
lieyszą pro tex tacy ą zawiadamia, iż Ь ol w ark  
niszczę w G u be г ni i Grudzień., w  Powiecie 

•óżańskira leżący z dw u n astu  dymów W lo -  
iańskich składający się, A k to rs tw u  W  W . Igna- 
go, Franciszka i Alex<mdra Nat kuckich Brac i 
•między sobą rodzonych uległy, P raw em  zasta­
łym w r. 1808 miesiąca junii 22 dnia w y d a­
ni i przyznanym, żyjącemu w ówczas Bonifa- 
mu A11 tusze wieżo w i za summę złł. 76 000 
warunkiem dopłacenia w rok dla Antuse w i- 
a po złł. 2,5 .i <) groszy 2 5 ) inw adiow any, a po 
yściu tegoż, dotąd  w  pussesyi Z as tav  -y O ku- 
w iczow będący; gdy pomimo w ielokro tne  do 
'W .  N a r  kuc kich w Powiecie Mozyrskim mie­
wających czynione odezwy, dotychczas w yku- 
onviii nie jest, i nadto  gdy pomimo warunki 
mże p raw em  zastawnym, zastrzeżone, W W . 
arkuccy, w żadnym ro k u  powyżcy wzmienio- 
*go a do 1 - t ra tF o lw arczn y ch  doliczonego pro- 
mta niedpłacają, a z t- go pow odu  gdy summa 
«pilalna z Zaległemi i do  i u tra ty  każdo  roczney 
Л w ar ku N i wis zez z d ora--ho wam-mi p rocen ta -  
i, toż awansowane przez Protestując* go się pie- 
ądze na opłatę Skarbow ych  P o d a tk ó w ,  na 
x<kucyją Fundi i na różne p rocederow e wy - 
ilki, po ogólnym wszystkich szczegółów w je­

dno zniesieniu, wynoszą z górą  120,000 zło­
tych i G d y O k u le  wiczowie łącznie z Hipolitem 
Antusewiczem, w7 stopniu  nieżyjącego teraz  Bo­
nifacego Antusewieza nay ważnieyszemi i nay- 
pierwszemi uważają się bydź wierzycielami, i  
od dochodzenia pre tensyow swych na wszel­
kich W  W . N a ik u c k ic h ,  ta k  w  Powiecie M o­
zyrskim będących, jak i gdziekolwiek wynaleść 
się mogących funduszach, usunięci bydź nie mo­
gąc, ażeby zatem ciz W W .N a r k u c c y  m ają tków  
swych oprócz F o lw ark u  Niwiszcz, już o d d aw u a  
P ra w e m  zastawnym obarczonego, nikom u піе-  
wy by wali i nie in w adi ow a li, i n ik t  onych naby­
w ać lub w uk łady  jakiekolwiek wchodzić, nie- 
de term inow ał się, przez ninieyszą pro testacyą o- 
głasza. P isań  r. 1827 miesiąca junii 2 5  dnia.

Antoni O kulew icz.
Dozwolono drukow ać. D nia 28 czerw ca  

1827 ro k u  Cenzor Ignacy Reszka.

2 Od R ządu  gubernialnego Mińskiego o - 
głasza się: iż z pow odu straconego przez szerę- 
gowego Efim ow a Syna M akarow a A w dejew a 
służącego w  Komendzie inw alidney  boryso- 
wskiey , zost ijącey w  w iedzy  Batalionu garn i-  
zonnego mińskiego, paszportu  względem odsta-  
w ki,  danego mu w roku 1З18 z podpisem D o­
wódcy mińskiego garnizonnego B a ta l ionuP odpó ł-  
kow nika Krzemienieckiego; postanow ił dnia i 4  
maja 1827 r., żeby z takowego paszportu  nie- 
mógł n ik t  pożytkow ać, albo w razie znalezienia 
go, • iżby był prze/, kogokolwiek dostawiony do 
togo Rządu, opub likow ać o tem  w  gazetach |  
K u ry  erze L itew sk im . Dnia 17 junii 1827 г о к іц  

Sow letn ik  Czmychów.
S e k re ta rz  Atrcimowicz

2  K a r o l  R o m a n o w i c z  S ę d z ia  G r o d z k i  P t t l
W ileńskiego za życia swojego nabywszy w le ­
w k i został moim K redyłorem  , i pod różnemi 
daliam i robił ze mną uk łady  z w a ru n k am i nay- 
soleimieyszemi, że wszystkie Obligi w ręk ach  
jego będące po wrócone m nie zostaną, lecz bieg 
życia jego skrócony nie dozwolił jemu uiścić się, 
W przeciągi! r o k u  zeyścia jego z tego Św iata  
(jak dało mnie się słyszeć) Znajdują  się w  r ę ­
k u  ЛѴ. Be kierow cy, Aza tem ostrzegam całą p u ­
bliczność, iż takow e obligi jey nie posługują, lecz 
po wrócone m nie bydź po w inne jako moja w ła ­
sność, o k tó rą  p-o k i lk ak ro tn ie  upom inałam  się, 
co gdy nie przy niosło d la  mnie żadnego sku tku ,  
przez awizacyą K ury  era L itew skiego postano­
w iłam  całą Publiczność zastrzedz, iżby z nią ó 
wyż wzmienione obligi w żadne u k ła d y  n ik t  
nie wchodził. Jak o w ą  , aw izacyą podając do 
K u ry  era L itewskiego dla trzykrotnego ogłosze­
n ia własną ręką  podpisuję. Roku 1827 mie- 
siaca junii 22 dnia . X iężna Puzyniua.

W olno  d ru k o w a ć .  Dnia q5 czerw ca 1827 
ro k u  Cenzor Ignacy Reszka.

5 O d  R z ą d u  G u b e r n ia ln e g o  M i ń s k i e g o  0 -  
g ła s z a  się: iż  w  t y m ż e  R z ą d z i e  za  d łu g  n a l e ż n y  
t u t e j s z e j  I z b ie  P o w s z e c h n e y  O p i e k i ,  b ę d z ie



prze daw ać się z publiczney Псу tacy i dom  m u­
ro w an y  d w ó p ia tro w y  mieszczanina mińskiego 
Josiela Jankiel*)wieża Cytryna, ze wszelkiemi 
do niego p rzyna leżnośc iam i, położony w  m ie­
ście M ińsku na niskim rynku , przynoszący ro ­
cznego dochodu  5 oo rob .  assyg., a oceniony 
do 4 ,5 oo rub . assyg. * zatem życzący kupić t a ­
kow y dom zechcą przybyć do tego R ządu  na 
term iny: p ie r w s z y  od dnia wydrukow ania, k tó ­
re  późniey nas tąp i w  gazetach St. P e te rsb u r­
skich albo Moskiewskich za miesiąc j e d e n ; 
d ru g i  za dw a , tr z e c i  za trzy  miesiące w d n iu  
pierw szym  sessyi. D nia 17 junii 1827 roku.

S o w ie tn ik  D. Czerniajew.
S ek re ta rz  Zali » owski.

S ek re ta rz  K olleg ia lny  Anisimow.

3  O d R ządu  Gubernialnego Mińskiego o- 
głasza się: iż na  uzyskanie zgorzałey w  ro k u  
1816 w  Mozyrskiey mieskiey Kommissyi sum­
my, będzie się p rzedaw ać z publicznego ta rg u  
w  tymże Rządzie, Członków  pomienioney K om ­
missyi, położone w  mieście Mozyrzu domy, k ra ­
my, i dalsze zabudow ania, a mianowicie: mie- 
skiego G łow y T eodora  Koryckiego, dom zu­
pełnie s ta ry  z okrągłego drzewa , przy nim 
staynia  i  eh lew ek  takoż stare i sk lep ,  który  
z ogrodzeniem podw órza  oceniony rub. 26, stoi 
na  ziemi należącey do Cerkw i Paraskiew skiey; 
d ru g i  tegoż K oryckiego dom  na  u licy  S łuckiey 
z d rzew a okrągłego, n a  dziedzińcu św ironek 
z d rzew a okrągłego, na własney ziemi, ocenio­
n y  6 5 o ru b . ,  d w ie  k ram y  z b rusów  pomiędzy 
b ram am i na ry n k u  w  mieście Mozyrzu i isza 
pod  N  12, a 2ga pod N . 26, na w łasney zie­
mi ocenione 700 ru b .  assygnacyynych. Bazylego 
Jasienicwskiego dom  z okrągłego d rzew a, na 
dziedzińcu eh lew ek , ogroft w arzyw ny i k ilka  
f r a k to w y c h  n iew ielk ich  d rzew  , na własney 
jego z ie m i , oceniony rub .  10®. Dom K arn ie ja  
Oleszczenka, na  ulicy Bobrow skiey z d rzew a o- 
krąg łego  , na dziedzińcu św iro n ek  , drugi dom 
p o k ry ty  d ran icą  na w łasney  jego ziemi, oce­
niony io 5  rub . 76 kop. Dom Motela R ozen-  
berga  d rew niany  z brusów, stary , pokryty d r a ­
n icą  , na ulicy k ijowskiey , n a  dziedzińcu d w a  
sk lepy  m urow ane, d rug i domek z drzew a o k rą ­
głego , p okry ty  d ran icą , przy  nim pod jednym 
dachem  dw ie staynie , jedna w ozownia z drze­
w a  okrągłego stare ,  i lodow nia  , na ziemi jego 
w łasney , oceniono i , 4 5 o rub. Dom Josiela A -  
fen h en d en a  d rew n ian y  z b ru s ó w ,  przy nim  od 
u licy  trzy  k ram y  z d rzew a  okrągłego, eh lew ek  
i i ie w ie lk i , przy nim p o w ie lk a , na  ziemi jego 
w łasney , ocenione 700 m b .  assyg. Zatem  ży­
czący Kupić pomienione domy z wyrażonemi 
Zabudow aniam i i u iem ią , zechcą przybyć do 
R ząd u  G r e m i a l n e g o  Mińskiego na te rm in y :  
łszy  dnia j,go augiir drugi septembra lgo, a
trzec i  i ostateczny 3,g-a- ok tobra  bieżącego 1827 
ro k u .  In w i.--, i z ponnenionych domo w i w a ru n ­
ki, nodług , ..ycli ma się przedaż odbywać, w  
każdym  czasie życzącym okazane będą. D nia 
i 4 jurni 1827 r. S 'vwietnik i K a w a le r  Fribes.

S ek re ta rz  F .  Arcimowicz.
N aczelnik  S to łu  W asilew ski.

y . Oct, Izby S k a ib o w ey  Minskicy ogłasza się: 
iż w  nrey odbyw ać się będą  ta rg i  na oddanie 
W lo le tn ią  a ren d ę  od dnia 12 apry la  następują­
cego 1828 roku . w  powiecie mozyrskim m ająt­

k u  skarbow ego T u r  owa, w  k tó rym  /.nnydajej 
w  miasteczku T u r o w ie : Ekonomiczny dom 
fo lw ark ó w  6, dym ów  włościańskich 962, di 
podług o sta tnie у rewizyi płci męskiey 27 
a żeriskiey 2774, dochodu podług inwenta 
1815  ro k u  wyliczono r. 2*679 k. 18I srehr 
k tórego przeznaczono rozchodu: na utrzymani 
całym  m ają tku  ofieyalistów ekonomicznych, 
k tó ra  z dworna uczniami i na lekars tw a r. 26 
sr.; w  p rzypadku  zaś n iejawienia się życzący 
do wzięcia w a ren d ę  całego m ajątku , od da w 
się będą na trzy  la ta  od tegoż 12 apry la ,  zosta 
ce w nim karczmy, młyny, przewozy, woskowo! 
rybne  dymniki. N a  jakowe wszystkie a r  ty b  
w yliczone podług  tegoż inw en ta rza  rocznego i 
chodu  ru b .  4107 kop. 3 |  ś rebr.  Z atem  życi 
cy wziąć cały m ajątek  T u ró w ,  albo ty lko  czy 
szowe ar tyku ły ,  zechcą przybyć na targi do 1 
Izby z dostatecznem i ew ikeyam i: pierwsi 
p roporcyą  dw óletn icb , a ostatni trzecią  ci 
całey  odkupney  summy, na term iny : tera; 
1827 roku : pierwszy dnia 27 augusta; dn 
27 s e p te m b ra , a trzeci 28 oktobra , a na 
bicie ta rg ó w  dnia 29; w arunk i  zaś każdy 
przybyciem do ta rgów  może żądać i wid* 
w  Izbie S karbow ey . Dnia 18 junii 18271*0 

Sow ietn ik  W ło d z im ie rz  W ered k o w icz ,  
Sekre tarz  H ołyniewicz 

S e k re ta rz  K olleg. E . T roncew icz .

3  Od. R ządu  G ubern ia lnego  Mińskiego 
głasza się; iż w  tymże Rządzie za d ług na 
żny tuteyszey Izbie Powszechney O pieki,  pij 
d aw ać  się będzie z publiczney iicytacyi d 
m u ro w an y  d w ó p ią tro w y  mieszczanina mińsk 
go żyda Borucha Hi rszo wieża Morgolina 
wszelkiemi do niego przy należnością lii i , poi 
żony w  mieście M ińsku na niskim ry n k u ,  pri 
noszący rocznego dochodu  rub . assyg. 3 5 o , 
oceniony do 5 4 go ru b  . asssyg.; zatem życzą 
kup ić  tak o w y  dom  zechcą przybyć do te 
R ząd u  na  term iny: p ie rw szy  od dnia wydi 
kow an ia  , k tó re  póżniey nastąpi w  gazeta 
St. P e te rsb u rsk ich  lu b  Moskiewskich, za mi 
siąc , to jest: naydaley  dnia 16 następujące 
miesiąca J u l i i ; d ru g i za dw a  miesiące, t. j. 
augusta, a t r z e c i  za t rzy  mce w  dniu  pier 
szym sessyi t .  j. 16 sep tem bra  ro k u  te raźnie 
szego. D nia  17 junii 1827 r °ku .

Sow ietn ik  D. Czerniajew.
S e k re ta rz  Z aborow sk i .
P o w y tc z y k  Anisimow.

S ąd  Ziemski P t t u  Trockiego za wi a darni; 
iż w  'spraw ie o Rozdzia ł  M ajątków Prezydent 
byłego И,emskiego P i t a  Trockiego Rakowskiej 
Z jego wierzycielami i D łużnikam i przewodzące 
się bez żadnych o d k ład ó w  w  dniu 5 o ter. czei 
w ca nastąpi suh amissfóne nam ow a.

Z  woli S ąd u  podpisuję D ek re to w y  Ziem 
ski R egen t Augustyn Łukaszew icz .

D ozw ala  się d rukow ać . Dnia 2 4  czerwc 
1827 r .  Cenzor R ad ca  S tanu  Ignacy Reszka,

• -------------------------------------

2 M ając  z pozwolenia zw ierzchności v 
miasteczku Połą d ze kurlandsk iey  Gubernii z u 
pełn ie  ustrojoną i dobrem i m edikam entam i na 
nape łn ioną  A ptekę ,  Ja  mam honor polecić sie 
bie w  usługi Ł ask aw ey  publicznośc i,  obiecirac 
dane mi przyporuczenia  spełniać nayakkuratniej 

Joh . F e ld t  Aptekarz.

i


